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, Tak, to właśnie, ta książka, szeptał zmie­
nnym  głosem Massiban, ten egzemplarz ocalony 
■ Piornieni! Jest to książka, którą Ludwik XIY 
’ az7ał na spalenie.
v ^ i  przeglądać ją. Pierwsza część zawierała 
,yjnśnienia, jakie kapitan Larbeyiie zapisał w swym

. Iazmy dalej, idźmy dalej, rzekł Beautrelet, 
ffflBSzył się, by poznać rozwiązanie tajemnicy, 

akio, idźmy daiej! wcale nie. Wiemy już, 
l°wiek w Masce Żelaznej został uwieziony, po 
^  znał i chciał rozgłosić tajemnicę francuskie- 
corn królewskiego. Lecz jak on ją poznał? 
bożego chciał ją rozgłosić? I wreszcie kto b;, 

fob■ l postacią? Poboczny brat Ludwika XIV,
. W  utrzymywał Wolter, czy też minister rłoski 

_ "l0'h jak tego dowodzi współczesna krytyka? Są 
Wsz; tko pytania najpierwszej wagi!

, 7~ Później, później — sprzeciwiał się Beautre- 
^  ląkgdybj obawiał się, by ta książka nie wymknęła 

|ię z rąk, zanim pozna tajemn ę 
~~ Ależ, opierał się Massiban, którego przejmo- 

%  historyczne szczegóły..
■ Będziemy mieli czac później... potem... zoba- 

, naprzód wyjaśnienie.
igle Beautrelet zatrzymał się. Dokument! Po 

“°uku jednej strony, na lewo, oczy jego spoczęły 
kilku wi irszach zapełnionych tajemniczemi zna 

W i 1’czbami. Odrazu stwierdził, że wierszy jest 
i tekst ich jest identyczny z tym, który tak 

totizo studyował. To samo ułożenie znaków..; te 
R e  odległości między nimi, tak iż możua było do­
myśleć się słowa „demoiselles“ i „Aiguille creuse“ 
Jydrążona Igła).

x5oprzedzała je notatka: r Wszystkie niezbędne
wiadomości zostały zawarte, zdaje się przez Ludwi­
ka XIII, w małym rysunku, który tu Drzepisuję.

Następowały te tajemnicze wiersze.
Pod nimi znajdowało się samo tłómaczenie do­

kumentu.
Beaui t  czytał je wzruszonym głosem:

Jak widać wiersze te, choćby nawet liczby 
zamienić na samogłoski, nie dają żadnego 
wyjaśnienia. Możnaby powiedzieć, iż kto chce 
odcyfrować tę tajemnicę, musi ją przedtem po­
znać. Jest to co naj wyżej nić kierująca, ale 
dla tego, kto zna ścieżki tego labiryntu.

Korzystajmjr  ̂ tej nici i idźmy naprzód, 
a ja będę kierował waszemi krokami.

Naprzód czwarty wiersz. Czwarty wiersz 
zawiera miarę i wskazówki. Stosując się do 
wskazówek i odmierzając wypisaną miarę, do­
chodzi się stanowczo do celu, pod warunkiem, 
ma się rozumieć, że się wie, gdzie on jest 
i dokąd się idzie, jednem słowem, jeżeli się 
posiada istotne znaczenie Wydrążonej I; "y 
Poznać je można właśnie z trzech pierwszyc1 
wierszy. Pierwszy jest tak ułożony bym mógł 
zemścić się na królu, o czem go zresztą prze­
strzegłem...

Beautrelet zatrzymał się zdziwiony.
— Co? co się stało? rzekł Massiban.
— To nie ma sensu.
— Istotnie, niema wtem sensu: „Pierwszy jest 

tak ułożony, bym mógł zemścić się na królu, o czhi 
go zresztą przestrzegłem “ Co to może znaczyć?

— Ah! do stu milionów djTabłów! — zawołał 
Beautrelet.

— Co takiego?
— Wyrwane! Dwie kartki! następne karty!... 

Niech pan patrzy na ślady!...
Trz., ■ się cały z gniewu i zawodu. Massiban 

nachyli, się.
, — Istotnie.., pozostały strzępy z dwóch kartek.
Ślady wydają się zupełnie świeże. Nie były one wy­
cięte, lecz wyrwane... wyrwane siłą... (j wszystl i 
kartki są nawet na dole pogniecioue.

— Lecz kto? kto? — jęczał Beautrelet, zaciska­
jąc pięście... — służący? wspólnik?

— Może to stało się ,uż przed kilkoma miesią­
cami — zauważył Massiban.

— Choćby... choćby .. musiał ją ktoś wynaleść, 
brać tę ksią: :ę... A pan nic nie wie, — zwrócił się 
do barona, nikogo pan nie podejrzewa?

— Możemy spytać s:e o to córki.
— Tak.., tak. może będzie wiedziała...
Baron zadzwonił ne służącego i w kilka chwil

potem ukazała się pani de Yillomon. Była to młęda 
kobieca o bolesnym, zrezygnowanym wyrazie twa­
rzy. Beautrelet zapytał jej zaraz:

— Pani znalazła tę książkę na górze w biblio­
tece?

— Tak, w paczce książek, które nie były roz­
pakowane.

— I pani ją czytała?
— Tak, wczoraj wieczorem.
— Gdy pani ją cz- hala, czy brakowało już 

w niej di 3ch kartek? Czy przypomina sobie pani 
dwie bartk jakie następowały po tych liniach sa­
mogłosek i liczb?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Największe i najpoczytniejsze pismo tygodiiiowe 
dla kobiet, literacko-społecziie, illnsfcrowane,
pomieszcza prace pierwszorzędnych sił literackich:

m  wstępne,
spotecz-

/airące chwUe
kobiet.wwieśRi -  i;owe|S>

Prócz nowel piór najcelniejszych Bluszcz 
w r. 1910 drukować będzie pow ieści:

Kazimierza f 5 R A  C A  I 
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poczatek przygotowano dla nowych pren. 

W ierzbińskiego „ŚW IĘTY FEN“ i inne

Dział kosmetyki

| ° d a t l r i  poświęcone łączności kół ko­
biecych n a  ziem iach polskich.

P ®  biążkowg 0
E  wmownicnia snB

O drębną część n 7 I A ł  M Ó D  
pism a stanow i

Rady i wskazówki zacho- jedyny i najoliszern. ze wszystkich, jakie s? w pismach polskich,
wanie hygieny piękności itóry zawiera roczme p r z c s z j 0 4 0 0 0  r y su n k ó w  uojśwież-

T W io !  i r n c n n / l n r  szych modeli parysk ich ; sukien, okryć i kapeluszy damskich.
U L  l i i i  g O S p O U a i "  Osobne dodatki z ubraniam i dziecięcemu — Bielizna. — W z o ry  r o b ó t  

SlW fl domowego, ko biecych ,  jak : hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t p .

Niezależnie od powyższego działu „Bluszcz11 dodaje:
d a j ą c y c h  m o ż n o ś ć  w y k o ­
n y w a n i a  r ó ż n y c h  u b io ­
r ó w  i  r o b ó t  w  d o m u .

Przepisy kulinarne itp.

& |e Z  mft^h aUttu Z f y Ę Ę  f e l S e f c f ^  W^IWCtl (ONIC kfOjÓW,

no p o w ie j obycza-
,-IusźCz “. ogłasza na "i-go Kwietnia l i  10 r. Konkurs z nagrodą rb. 1000
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Płyiy do gramofonów!
I.. jnows; :e podwójne, duże po
kor. 3-— i wyżej, 10 sztuk hor. 27-50.
Gramofony od Kor. 25™__

POLECA
M. k ekel, fabryka gramofonów

Lw ów , P a sa t  m ikolascha 4 .
p ń  p ły t tri.uko . -  'ł& jko.-iystu ie lsza aa- 

m ian a  s ta ry c h  p ły t.

W yroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

JUBILER i ZŁOTNIK  
Adam Batko we Lwowie

ul. Kopernika I. 5.
Zamówię ją i naprawy uskutecznia w lajkróts:; -n 

czasie.

kalosze rosyjskie i amerykańskie.
? a łp C 7 h i  elastyczno, kit i gips tło uszczelnia- LAl nia drzwi i okien od zimna.

OGOŚEI i ŻELjfzi^E°TK0WE

'LIWY do m aszyn i autom obilów
krajowe, mineralne i kaukazkie.

Oliwa lecerska i rzepakowa. 
LAT AR E l  stąjenne i ręczne.

/y ro ly  szczotkarskie. g £ 2 £  &SŁ:
jzotki do zatni. tania. Szczotki i aparaty do fro- 

Irowania. Szczotki i aparaty do czyszczenia dywanów.

PIIIOl do czyszczenia metali i przyMui i kuchennych.

Sanki
Sanki

dla dzieci.

Sanki
szwajcarskie z 

kier i hamulcem

SKI (NARTY)
-jaski bambusowe do Nart. — Obręcze śniegowe.

Polecają najtaniej

T̂ einą i Sin, fraków
w -,.1 B Y j f E K  3 7 m

1 karton 3 s%tnk za koron 1̂*—,

Perfumy,  m yd ła  i p u d r y
Krajowe, francuskie i angielskie.

SC H / A R 1 0  4p mycia głowy i przeciw łupieżowi.
__ Ł n" 1 płyn przeciw zmarszczkom.
Mydła kwiatowe o siłuj cli zapachach 1 kartou 

6 sztuk za koron !■


